
Peja, Getto (Stylowe rymy)
Rychu Peja SoLUfka ta - White House MagieraDruga Strefa ta, właśnie takIn the gero, gero, gero, ta - Stylowe RymyMogłem uciec z tego syfu, który Ty nazwałeś GettemAle Getto we mnie siedzi ten syf trzyma mnie za serceIm dalej w drodze jestem, tym częściej myślę, grzęznęKorzeni się nie wyprę, za tem co skończony jestem?Ten syf robie, by zobaczyć uśmiech dzieciaków z GettaWiem po co to robie, nie zapomnę - pamiętamKurwa rzucę oszczerstwa, to jest totalna schizaJak w knajpie z olbrzymem szalony czarnuch BlizzardChcesz się naćpać to podążaj za zapachemGandzior kręci Joia, bleta jego bratemLubisz te jazdę towar łyżeczkami wpieprzaszZ nami odlecisz nie gorzej niż Bryan ExideTen co robi gnój, ten z ekipy LutawhuiiZazdrościsz w miejscu stój gorszy niż nicpoń jak chujZróbcie pierdolony hałas lub jak wolisz make some noiseUmysł znów płata figle jak w kawałku Getto BoysI tak jak (?) przestań się złościćNie mam dla Ciebie złotki nic prócz miłościMoże i nie będę narzeczonym Kelly RowlandAle na bank będę robił ten Rap made in PolandZa to, zaśpiewam sto lat nie czarnuch a PolakTo i tak czarnuch w nim siedzi sprawdź, weź się przekonaj!Co rok lub półtora świeży wzorc za to dolaW euro posła by dolar ten Rap wyciąga z dołaNapierdala stara szkoła Ty krzycz człowieku HollandPodstawowa zasada - to nie ustąpić poleMogłem uciec z tego syfu, które Ty nazwałeś GettemAle Getto we mnie siedzi ten syf trzyma mnie za serceIm dalej w drodze jestem, tym częściej myślę, grzęznęKorzeni się nie wyprę, za tem co skończony jestem?Już nie pamiętam kiedy dobre życie się zaczęłoJestem non stop na Ty z Władysławem JagiełłoA te kolejne dzieło burzy szmatonke w żyłach'95 w Rapie siła - ta siła zwyciężyłaWiem, że Twoją sukę jara ten Rysiowy wokalStymuluje ją lepiej niż wciągnięta kokaWiem ona to kocha jest przy Tobie, lecz w marzeniachChciała by być tutaj dla mnie to nie wiele zmieniaChcesz żyć z jedną z tych Pener?Za żonę mieć Kire Kener?To raczej feler, nieszczęście tak to widzęBo kurwice to kurwice nie kobiety niestetyPomyliłeś priorytety no toś jest jebany kretynJestem prawie pewien, że to Miasto mnie nie kochaJak sprzedajny glina na zejściu po prochachTo Polska po prostu nie pomyl z AmerykąW tym kraju nie pojawi się choćby jeden sir bicoWydaję nową płytę nie zaprzeczysz tym faktomWłaśnie ją czyta lektor ten discos compactosTo raczej harcore rocko nie Tiziano FerroNa przekór wszystkim znienawidzonym frajeromChcesz mi pokrzyżować szyki na to nie starczy ci siłyTy nie zrobisz tej kariery jak Snoop Dogg dla No LimitNie powiem wam dzisiaj, że jesteście do pizdy,Przegraliście więc powiem jedynie - Gloria VictisMogłem uciec z tego syfu, które Ty nazwałeś GettemAle Getto we mnie siedzi ten syf trzyma mnie za serceIm dalej w drodze jestem, tym częściej myślę, grzęznęKorzeni się nie wyprę, za tem co skończony jestem?Jak Belmondo zawodowiec ja wypełniam swoją misjeSłabe pizdy niszczę wciąż skazany na banicjeW niebezpiecznym Mieście na zabójczej ziemiTo jak prawo bronx'u, które nigdy się nie zmieniPięćdziesiąt stów w kieszeni, po koncertowa zdobyczRozpierdalam wszystko jak Konstanty PawłowiczZrobię dym wypierdolę ci wokalem na dopinguJak (?) Frank z jebanego trance pointing'uKlub tropikana drigi freaky to nie blewWciąż pijany, szalony oldschool'owy (?)Chcesz przekroczyć tę linie? Gwarantuje nie przeżyjeszMuzyka marginesu wiedz, że ona ma siłęMam hardcorowe brzmienie tak jak Jim Morrison dziwkiJak Pablo miał używki jak Charley Hadger brzydkiZanim powiesz kochance, że to był ostatni razI jak John Bon Jovi życz jej miłego dniaMogłem uciec z tego syfu, które Ty nazwałeś GettemAle Getto we mnie siedzi ten syf trzyma mnie za serceIm dalej w drodze jestem, tym częściej myślę, grzęznęKorzeni się nie wyprę, za tem co skończony jestem?Mogłem uciec z tego syfu, które Ty nazwałeś GettemAle Getto we mnie siedzi ten syf trzyma mnie za serceIm dalej w drodze jestem, tym częściej myślę, grzęznęKorzeni się nie wyprę, za tem co skończony jestem?
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